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W iadom ości krajow e.

K R A K Ó W .

Senat  Rządzący zamianow a ł  na dniu 12.  
Stycznia 1 8 4 4  r. b. Andrze ja  Lo ren t ski ego do- 
t y chczasowego zastępcę adjui ikta i nżyni era  przy 
oddziale Budownic twa  r zeczy wi s tym  adjnnkleui  
lnzyti ierem,  tudzież pp. S t an is ł awa  Slol ińskiego,  
Michała Rudnickiego i Karola Kolskiego dotyeh 
c*asowych za s t ępców n a d d ro g o w y c h , r z eczy  
" i s l e m i  naddrogowemi .

W iadom ości zagraniczne.

W IAUOM OSCI Z POCZTY D Z 1S IK JS Z E J.

—  Paryż  11 S tyczn ia . —
N a  adress  izby parów,  wczo ra j  w ieczór  z ło­

żony ,  odpowiedzia ł  król :  »Z radością  p rzy jmu ję  
» powinszowania  w a s z e ,  wz ros tu  pomyślności
•  k r a jowej  k ló r ą  się obecnie cieszy F r a n c j a ,  
• i  rękojmi  t rwa ł e go  pokoju z e w n ą t r z ,  k lórą
•  nam każdy dzień p rzynos i .  W e w n ą t r z ,  j ak
•  sami powiadac i e ,  umacni a się panowan ie  p r a w ,  
• f a key e  są po ko na ne ,  i wszelk i e z  ich s t r ony  
• z r y w a n i a  s i ę ,  byłyby tylko dowodem ich zu* 
•pe łne j  n i emocy .« (Resz t a  odpowiedzi  tyczy 
Slę  tylko familii k ró l ewsk ie j ) .—

W cz ora j s ze  posiedzenie kommissyi  ndresso- 
izby,  na k tór em pan Sa int  Marc  Girardin 

^ z e c z y t a l  p ie rwsze  za ry s y  swego sprawozdani  
bardzo b u r z l i w e . — W z n o w io n o  napowio  

Jzecz t yczącą  się p r ze t r zą san ia  o k r ę t ó w , — J u ­
tro spr awozdani e  t o .  ma być wprowadzone  do 
i z b y . _  3

Wielkie  zachodzi  podob ieńs two ,  że  0 ’Cou-  
nel  będzie s ądzony  i na k a r ę  skazany.  Vl k a ż ­
dym r a z i e ,  przedsięwzięty process i ś l ed z tw o ,  
wypadną na ko rzyść  r z ą d u ,  —  bo jedno z d w o j ­
ga: albo na długi czas za t amu je  wpływ 0 ’Con-  
u e l a ,  —  lub zmusi  wszys tkie  s t ronn ic twa  w 
par l amenc ie  z połączonemi s i l ami ,  postarać o 
przyt łumieni e rozruchów repeal is towskich.  —

—  M a d ry t  4  S tyczn ia . —
Królowa przyjęła  bardzo u| i rzejmie posła 

angielskiego pana Bulyer.  Oświadczyła  w  swej  
odpowiedzi aa  j ego mow ę  p rzy  z łożeniu  listu 
w ie r zy t e lne go ,  że jej  nie nie mogło być p r z y ­
jemn ie j szego j ak  odebranie  lego dowodu p r z y ­
j aźn i  i szacunku dla Iroou i narodu hiszpańskie­
go od swojej  szacownej  spr zymierzone j  k rólo­
wej  Wielkie j  B ry t a n i i . i źe  w y r a z y  tych uczu-  
ciów nie mogły byc godniejszemu posl auuikowi  
po w ie r z o n e . —

Gazeta u r zędowa  zbija rozpuszczoną pogło­
skę  j akoby  rząd zamierzał  r ozbro j ać  wszys tki e  
gwardye  narodowe .

a.
ót

— Londyn  10  S tyczn ia  —
J e n e r a ł  Espa r t e ro ,  ma mieć zami a r  opuścić

w kró t ce  Lo ndyn  i udać  sio na  mieszkani e do 
B tu x e lli .

W IA D O M O Ś C I  Z  P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

—  Paryż  4  Styczn ia . —
Niek tó r e  dzienniki  t u t e js ze  powsta j ą na to,  

źe kilku dyp loma tyków f r ancuzki ch ,  zamiast  
zn a jd o w ać  się na swoich posadach poselskich,  
p r zebywa ją  w  P a ry żu :  i pobie i ają  peusye.  Mię­
dzy innemi p.  Baran ie  pobiera  ciągle 150 ,00 0  
fr .  rocznej  p ł a c y ,  chociaż  j u ż  od 4ch l a t  b a ­
w i  w Pa ryżu .

W  mieście Hav rc  ma być wys t awio ny  po­
mnik zmar łemu poecie Kaz imi rzowi  Delayigne .  
Ta kże  rada municypalna pa ryzka  post anowi ła  
na wieczne  czasy  darować  g ru n t  na smę la r zu  
Pe re  Lachais se ,  dla wzniesienia  pomnika temuż  
poeeie.

Wie lu  znakomi tych Ang l ików osiada t er az  
w południowej  F r a n r y i ,  gdzie w przepysznych 
okolicach budują dla siebie wspania l e  wil le.
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Pie rwszy  p rzykł ad  dał do lego Lord Brougham.
Legi tymiści  w ra. Orlcans zaprowadzi l i  mo - 

dę,  która  z apewne  przez wszystkich tych na ­
ś l adowaną  będzie,  co od widzili x ięc i a  Bordeaux  
w  Londyn ie .  Noszą  oni złole śpilki, z ie lono i 
biało emal iowane.

Król L u Jw ik  Filip win ien zd rowie  swoje  
temu ,  źe  codzień z r ana  używa ruchu.

Tow ar zys tw o  z t rzech bogalycli bank ie rów  
z łożone ,  układa się z k ró lową Krystyną  o ku ­
pno dóbr Mnlmaison.  —  W  dzień nowego r o ­
ku składali życzeni a  królowej  Ex -Re j en t ce  pr ze ­
szło 5 0 0  Hiszpanów.

—  Londyn  2  S tyczn ia . —
Xiążę  Bordeaux opuścić ma Ang l i ę  dnia 

12 b. ni.
Dnia  2 3  z .  ni. po południu,  dało się czuć 

na  wyspie  Guernsey (przy  Angli i )  t rzęsienie  
z i e m i ,  które  po łączone -było  z takim bu k i e m ,  
źe  mieszkańcy  opuścili swe  mieszkania i powy* 
biegali na u l i ce ,  s ądzą c ,  że się domy zawalą .

W ed łu g  dz. Obsercer. z siedmiu a d w ok a ­
tów,  k tó rym of iarowano posadę Na jwyższego  
Sędziego w  Hong-Kong.  żaden je j  nie przyjął ,  
chociaż płaca do niej p rzywiązana  wynosi  3000  
f.  s t - ,  n ie zd rowy  kl imat  i n iepewność przepi­
sów  p rawnych  spowodowa ły  ich do tego od­
mówieni a .

Zn any  char tys ta  Feargus 0 ’Co»nor ,  zna jdu ­
j e  się w tern samem położeniu,  jak przed n i e ­
j ak im  czasem s ł awny  inżenier  Brunei .  Wie lka  
ość rvbia u tkwi ł a  mu d, 2 9  z,  m. w gardle i 
dotąd" wydobyć  je j  nie można było.  S tan  j ego 
zdrowia  wzbudza obawę.

—  Dnia  3  Stycznia . —
Intcressa kanadyjskie  z a jmu ją  dziś g łównie  

tutejsze dzienniki ,  w k tó rych  prawie  po wszech-  
uie wynurzone  j e s t  zadowoleni e z pos t ępowa­
nia J enera lnego  gube rna tor a .  Wszys tk i e  uzna ­
j ą  i oceniają t r u d n e  j ego położeni e,  ale w sz y ­
stkie  naw e t  radykalne  znajdują możl iwość z a ­
ła twien i a  Kanadyjskich za mieszek tylko na 
d ro dze ,  j a k ą  S i r  Char les  Me tea ł f  obrał .  Cała 
kw es l ya  obraca się koło pr zypuszczenia  z asady 
odpowiedzia lności  r ządu  kolonionalnego,  j ak i e  
Kanady jczykowie  pragną,  a j ak a ,  według zda ­
nia  wszystkich  dotąd j ene r a lnych  Gubernalo* 
r ó w ,  nie zgadza  się z  in teressani i  o j czyzny 
matki ,

Z Kanady donoszą , że j e n e r a ł  Gubernatoi- 
p rzez  usunięcie  się c z łonków r ady  w y k o n a w ­
czej ,  widział  się w  potrzebie odroczeni a par 
lamentu  kolonialnego do 1 5  Stycznia  poprzednio 
uchwal i ła  izba większością  g łosów 46  przeciw 
27  adres do niego,  aby mu  w y n u rz y ć  żal  z 
powodu usunięcia się p. Lafonta iue  i j ego  t o ­
w a r zy sz y .  Ogłoszona przez dzienniki  kor r e  
spondeneya  między j enc r a ln ym Gubernator em i 
p. Lafonla ine  wyka zu j e ,  że  usunięcie się osta-  
tniego spowodowane zostało przez rozpo rządze­
nia , w których p r e roga tywa  ko rony  więcej  
lniana była na względzie  niż p rawa  kra jowe.

J eden  z dzi enników angielskich czyni  u w a ­

gi godne spos t rzeżeni e nad atmosferą  w  ciągu 
r.  z.  W  przesileniu l a t owem (soslitium) w i­
dzieć można  było w  części  wschodniej  Ang l i i  
lód na wodzie,  podczas gdy r ano  w przes i leniu  
z imowem.  widziano t e rmome t r  podni es iony  do 
5 stopni,  i cieszono się rzadkim widokiem k w i ­
tnących w połowie z imy wiosennych k w i a l ó w  
i d r zew  okrywających  się nowem liściem. W  
n iek tórych hrabstwach  widzieć na w e t  można  
kwi tnące  jabłonie  j ak  w pierwszych dniach lala.

W  G atignais M essenger  c zy t amy .  O t r z y ­
mal iśmy właśnie  wiadomości  z Bombay docho ­
dzące do dnia 1 Grudnia;  donoszą  o s t ra sznych  
spustoszeniach,  jaki e czynią  choroby w w o j ­
skach angielskich w Semde.  Intcressa w P e n d -  
żab i w Gualior  przeds tawiaj ą się w n i e p r zy ­
jacielskiej  postawie;  ale liczne wojska  an g i e l ­
skie w blizkości skoncent rowane są gotowe do 
st awienia  czoła wszelkim wypadkom.

Wiadomośc i  z Chin,  które  dochodzą do dnia 
ostatniego W rześn i a  , są więcej  znaczące .  Kom- 
mi sarz  angielski  z a w a r ł  t r ak t a t  doda tkowy z 
Cesarzem ch iń sk im,  maj ący na celu między łn- 
neini przeszkodzenie  obryin pose l s twom r e z y ­
dowania  w Pekinie ,  z obawy,  j a  te mówią  w  tym 
t r aktac i e,  aby ich pobyt  w  g łó w n e i n  siedlisku 
rządu nie spowodował  nieporozumień z m o c a r ­
s twami  ei i ropcjskiemi.

W  Iudyacl i  panuje zupełna spokojnośc.  W i a ­
domości ?. Afganis tanu są posępne,  ale z resz-_ 
tą bardzo sprzeczne.

—  M a d ry t  29  G rudnia. —
Deputowani  środka i prawej  s t r ony  w y b r a ­

li wczora j  z kilku cz łonków kommis syę ,  klóra  
się miała udać wprost  do mini s t ers twa ,  dla ż ą ­
dania objaśnienia względem prog ramu ,  j ak i ego  
t r zymać  się z a m j ś i a .  Komnnssya udała się do 
prezesa gabinetu,  k tóry j ą  uprzejmie p r z y j ą ł ,  
i powtó rzy ł  kilka r azy ,  że minis ters twu nie ma 
innego zamiaru,  j ak  rządz ić  według  konstytu-  
eyi; że posiedzenia ko r t ezów zost a ły  z awie szo­
ne tyłku dla tego,  aby przyspieszyć eh wilę. p r ze ­
dłożenia  różnych naglących proj ektów do p r a ­
wa ,  mianowicie  dotyczących Ayuutamien lo s  i 
organi zacyi  gw ard y j  narodowych .  Po t r zebo-  
wać  będą ledwie 20  lub 25 dni do ukończen i a  
r zeczonych  robót  poczem zno wu  izby zos t aną 
zwo łane .

Rozeszła  się tu wieść ,  że  I n l e rnuncyusz  pa-  
piezki przy dworze  l i sbońskim,  Mons iguo r  Ga-  
pacini ,  o t r z y ma ł  polecenia przybycia  tu do M a ­
drytu.

J e n e r a ł  Sc r r ano  przy ł ączy ł  się zupełnie-  i 
formalni e do exa ł t adów,  i obr any  zos t ał  p r e z e ­
sem Kommissyi ,  k tór ą  większość  kongressu  w y ­
znaczył a do k ie rowania  dalszem post ępowan iem 
izby przeciw minis ters twu.

Lubo rząd wiedział  r zeczywi śc i e  o ucieczce 
Olo/.agi, nie chciał  mu jednak jć j  prze szkadzać  
bo nie pragnie krwi  i poprzestaje na tern, że  
len wysoko- lotny ex  minis ter  sam siebie mo­
ralnie  zgubił .  Wsz ys tk i e  p rawie  ko rp o r ae ye ,  
wiele osób p ry wa tnych ,  a na w e t  płeć p iękna
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objawiły swoje  oburzenie  na śmia ło ść ,  z j aką  
bezczelnie bronił  się w Kortezach,  z apewne  
jedynie  dla lego,  aby mu łatwiej  było umknąć  
z kraju.  Na  ulicy nie mógł się pokazać  bez 
doznania z ł or zeczeń  i obelg.

Rząd t e r aźn ie j szy  obsadza ciągle wyzsze  
“ fzędy lakierni osobami,  k tórych sposób m y ­
ślenia* i s tałość char ak te ru  są rękojmią u t r zy -  
ma»ia spokojności ,  bez względu na to, czy one 
należały dawniej  do kar l is lów.  nioderadów lub 
exal tadów.  A jakuchowie  na zy w a j ą  10 po s t ę ­
powanie re akcyą ,  choc i aż  j e  nakazuj e  oglę­
dność. Woj sk o  przybiera z  każdym d m e m św ie -  
loiejszą post awę i poprawia się widocznie  w  
karności  i wyksz t a ł cen iu .  T a k  więc zn ika  o- 
Statnia nadzie ja  wichrzyciel i ,  k tór ą  jeszcze  z a ­
sadz i l i  na uwiedzeniu woj ska ,  i nie pozostaje 
im już  nic innego,  jak może z a g ra n i c ą  praco­
wać nad swemi  da rem nem i planami.

Xiążę  Carini  kazał  j u ż  na drzwiach  domu 
swego  umieścić herb neapoli lanski .  Postępuje 
Sobie bardzo p r z ezo rn i e ,  i s tara  się o p r z y ­
wrócenie  dobrego po rozumieni a.  Zamia ry  rządu 
swego wys t awia  jako całkiem niei r i leresowne i 
życzl iwe  dla Hiszpani i .  J ednakże  zdaje s i ę ,  
? e tu krótko zabaw i  , i że nie ma innego celu 
J al1 tylko za w iązać na nowo  dawne  stosunki  
P o m i ę t y  obudwoma dworami .

NIiasto F igueras  j e szcze się nie poddało 
rządowi,  wszyscy  j uż  prawie  mie szkańcy opu ­
ścili je.

—  Lizbona  25 G rudnia. —
E x  minis ter  hiszpański  Ołozaga , p rzyby ł  tu 

r z eczywi śc ie  dnia 2 2  b. m . ,  eo zapewne  musi  
S|ę zdawać  zadziwiającem jednocześnie  z tele­
g ra f i czną .  depeszą z Castello Branco z d. 19 ,  
która  doniosła o j ego  tam w  tymże  dniu p r z y ­
byciu.

We d ług  wszystkich don ie s ień ,  Olozaga opu­
ści ł  Madry t  za paszpor tem belgi jskiego posel­
s twa  , nie angie l ski ego,  j a k  z początku się d o ­
myślano , i podany był  w nim za kupca pod zmy-  
slonem do tego na zw i sk i e m .  Ale p rzybywszy  
jjo Castello B ran co ,  udał się na tychmias t  do g u ­
bernatora m i e j s cow eg o ,  objawi ł  swoje  w łaśc i ­
we nazwisko i z na c ze n i e , i o św iadczył ,  że dla 
t!g°  zmuszony był  opuścić swoją  o j c z y z n ę ,  
7  uniknąć  gwa ł tow nyc h  czynów,  klóretni  z 

' ' ielu s t ron był z ag rożony .  Poezum przy ję to  
?>° zar az  z należuemi s topniowi j ego  względami 
j  ° Jr zymał  pozwolenie  p r zybyc i a  tu do stolicy.  
c,0 °ż  Uczynił to bezzwłoczni e  i przyby ł  tu d.
>  W i R,.7 ^ „  — . . . . . I— ...l .v J . : __j , '  ' y e c z ó r ,  gdzie na tychmias t  udał się do t n i e sz - 
‘'śomn Sekret a r za  poselstwa ang i e l sk i ego ,  pana 
cie ■ r n ’ z k tó rym ju ż  zapoznał  się w Mądry -  
der!ri*_-U .” *eS0 wysiadł .  Zna jdu jący  się tu mo-
nF*a^Z* ^*szPańsoy nie zaniedbali  okazać  swego 

ebfc«ulenlowania z powoda gościnnego p r z y ­
j d ą ,  j ak i ego  tu doznał  pan O lo zag a ,  obwin i a ­
jąc pana Southe rn  , j akoby  miał  bardzo czynny  
u ział w  r e w o l u c y i , k tó ra  w  roku  1835  wy-  

v ! y) południowych prowincyacb  Hiszpanii.
Wczo ra j  miał  p. Olozaga odwiedzić  minis t ra

sp r aw w e w n ę t r z n y c h ,  pana Costa Cabra l .  Ce­
lem tych odwiedzin ma być zapewnieni e  się , 
czy może w Portugal i i  l iczyć na bezpi eczne 
schronienie .  Gościnność tę zapewn iono  mu , 
lak j ak  dawniej  j ene r a łom Minage,  1 r iarie I n -  
fante i i nnym poli tycznego znaczen ia  biszpanorn 
k t ór zy  zmuszeni  byli przez pol i tyczne zmiany  
w Hiszpanii  szukać  tu schronienia swego .

—  N eapol 21 G rudnia. —
Tłumne uwijanie  się po zgie łkl iwych  iuż i 

tak ulicach naszego mi a s t a ,  powiększa  się j e s z ­
cze z każdym dniem przy zbl iżaniu się ś w ią t  
Bożego Narodzenia  ; wszys tko co żyje  j e s t  na 
nogach,  dla skupowania  żywnośc i  na wil ię.  S k ł a ­
dy wszelkiego rodzaju a r t y ku łów  ży w no śc i  o* 
zdobione są świe tnie  gi r landami i wielkiemi d r ze -  
wMmi wawr/ . yuowenn i k r z e w a m i , w kształcie  
ś w i ą t y ń ,  rozciągających się aż  w ulice.  N a  
wszystk i ch  p lacach,  wzdłuż  wszystkich  u l i c ,  
mianowicie  w To l ed o ,  tym g łównym bazarze  
( targu)  neapoli tańczyków",  widać wys t awioną  na 
sprzedaż og romną raassę wę go rzy ,  a przekupni e 
r ozdzi era j ąeemi  uszy k r z y k a m i , s t ara ją  się poz­
być swśj  t ow ar .  Ta  ulubiona pot r awa  neapo- 
l i lańczyków zna jdować  się musi w wilię na 
stole k aż d e g o , bogatego czy ubogiego.  Z w a ­
bieni wonią tylu smacznych pot r aw,  zebodzą z  
gó r  pasterze z swemi  szalńmnjkami i fuj arami ,  
z koziemi skórami na plecach,  owczemi  gama-  
szami i cbińskiemi kapeluszami ,  w większej  l i ­
czbie niż kiedy i ndz i e j , przebiegają wszys tk ie  
ul i ce ,  obiegają obrazy Najświęt sze j  Panny i sk l e ­
py,  prosząc  o j a łmużnę .  Nie l i tośc iu i e sk r zeczą  
gr a j ąc  na swoich i ns t rumentach  bez pr zerwy ;  
wrz a sk l iwy  ich ton ściga każdego przechodnia;  
t rudno go ominąć.  Dodajmy do tego nieus tan­
ne rzucan ie  puka wek ognistych i s zmerme lów,  
st rzelanie  z ręcznej  broni na balkonach i dachach 
domów,  a będziemy mieli wyobrażen i e  o z ag łu ­
szającej  w r z a w i e ,  śród której  obchodzą tu ś w i ę ­
to Na rodzen ia  Chrys tusa .

—  D nia  24 G rudnia. —  
Najc i ekawsza  ze wszystkich wielkich i m a ­

ły  cli processyj  , j ak ie  widzieć  można w Neapo 
l u , odbyła się w dniu dzis ie j szym.  N a jp i ę k n i e j ­
sze kw ia ty  i ow oce ,  na jsoczystsze  j a r z y n y  i 
mnós two  najwspani alszych i najozdobni ejszych 
różnego r o d z a j u , zaniesiono dziś w u roczys te j  
processyi  do zamku  r ezydencyoua lnego  , gdzie 
deputowani  miasta sk ł adają  j e  na kolendę k r ó ­
lowi  i królowej .

P R Z Y J E C H A L I  no K R A K O W A .

Od dnia  18 do dnia  19 Stycznia- 
D ąbsk i  M nxym il ian  <*b., Machnicki A l e x a u d e r  o b .  

z P o lsk i ;  —  B u rz y ń s k i  Paweł ob. ,  G a b iy e l l i  M a u ry .  
cy ,  Itotscl i  ob . ,  I tozw adow sk i  ob. ,  B ende  A u g u s t  ob,, 
D r e c b t l c r  G u s ta w ,  z P r u s s .

W yjecha li z  K rakow a.
L u c z y c k a  Bronis ław a ,  CUodylska J u l i a  o b . ,  O s t r z e  

szew icz  B a rb a ra  ob. ,  B ro n ie w s k i  I g n a c y ,  do P o lsk i  
P ią tk o w sk a  o b . ,  M ittarnb  Michał , P rz e z d z ic c k i  K a r o l  
b r . ,  do  G al icy i ;  — W ie lh o r s k i  J a n  h r  , U asch iń sk i ,  
D re c b t le r  G u s ta w ,  do P r u s s .



Poniesienia Urzędowe

P i s a r z  T k y b u n a m j .

Ji'o/nego N ie p o d le g łe g o  i  ściśle N eu tra ln ego  
JMiasta K r a k o w a  i  Jego  Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości  iż na z a ­
danie J a n a  Wolański ego  obywa te la  Króles twa 
Polskiego i k ra jowego w K ra ko w ie  pod L.  355  
mi e sz ka j ącego ,  spr zedany zostanie pi zez l i cy t a­
c j o  publiczni) w drodze p r zymuszonego  w y w ł a ­
szczeni a dom pod L.  81  w gminie VII.  Piasek 
M.  Kiakawa jsy tuowany  w raz  z zabudowaniem i 
u r ządzeni em do garba rn i  tudzież ogródkiem , od 
f rontu na zachód ku kościołowi  X X .  Karmel i­
t ó w  oa Piasku z ulicą p r z e c z n ą ,  od północy i  
domem pod L.  8 2  F ranc i szka  Rogowsk i ego ,  od 
wschodu z  tyłami  domów N.  87£ Woc i lków 
małżonków'  i N .  8 8  Jakubow skiego , a od po­
łudnia  z realnością Wince n t ego  Kotz g r an i c zą ­
cy', w  jednej  połowie do Kunegundy  Drzew iń- 
skiej  w do wy ,  w drugiej  zaś  do małoletnich Drze-  
wińsk ieb po Piot rze  Drzewińskim pozostałych 
dzieci na leżący,  a to na salysfakcyą su min zip. 
4 5 0 0  do obligu z dnia 5 Paźdz ie rn ika 1832 r .  
p rzed  not aryuszem publ icznym Antonim Mata* 
k i ewiczem przez oboje Drzewiński eh  ma łżonków 
i z ł .  1000  do obligu z dnia 14 Listopada 1841 
roku  przed t ymże  not aryuszem przez Kunegun-  
dę Drzewińską  w imieniu swem tudzież mało-  
letuich swych  dzieci  na r zecz J ana  Wolań sk i e ­
go z e z n a n y c h ,  na realności  pod L.  81  hypole- 
cznie  zabezpieczonych.

Zajęcie  tej realności  uskut eczni ł  Wojci ech 
Skórczyński  komornik sądowy  w dniu 17 i 
nas t ępnych  Sierpnia 1843 roku którego treść 
do wykazu  hypotcczn^go zaję tego domu pod d. 
15 W rz eś n i a  b. r .  do L.  8 6 2  Dzień.  Hypp.  
wn ies ioną  została .

Cena  s zacunkowa i wa runki  l icylacyi  z a j ę ­
tego domu Drzewiński eh  wyrokami  T rybuna łu  
W y d z .  III. z dnia 4 paźdz ie rnika  1843  roku i 
W y d z .  1. z dnia 7 Grudnia tegoż roku us t ano­
wione  są nas t ępujące :

1. )  Cena s zacunkowa  zajętej  realności  pod 
L .  81  w gminie VII .  położonej  s tosownie  do 
w y r o k u  Trybunału  z dnia 4  Paźdz ie rnika  b. r .  
u s t anawia  się w summie zł.  700 0  która  w bra­
ku kupujących na t rzecim terminie l icylacyi  do 
2 / 3  części to j es t  do summy zł .  4 6 0 6  groszy 
2 0  zniżoną będzie.

2 . )  Chęć kupna mający z loźy  na tludium  
1 / 1 0  część summy szacunkowe j  w summie zf. 
7 0 0 0  us t anowione j  to j es t  kwotę  złp.  7 00  od 
skł adania  lakowego vud.um  j edyni e  J an  W o -  
lauski sprzedaż popierający'  j es t  wolny.

3 . )  Naoywca  zapłaci  wszelkie  koszta popie­
r ania  l icylacyi  do rąk i za  kwi tem adwoka ta  
spr zedaż  tę popierającego a lo z a r az  po p r a w o ­
mocności  w y io k u  leż koszta  zasądzaj ącego.

4 . )  Nabywca  obowiązany  będzie znpłacić po­
datki zaległe jeżel iby się j ak i e  oka za ły ,  a to 
s tosownie do przepisów prawa.

5.) W yp ła t y  w an ink iem 2 , 3  i 4 l icylacyi objęte 
nabywca  potrąci sobie z ceny s zacunkowe j  , re-  
szlującą zaś summę szacunkową  wypłac i  za as-  
sygnacyami  sądowenii  po prawomocnośc i  w y r o ­
ku klassyfikacyi  i działu z p rocent em po 5 /1 0 0  
od daty nabycia .

6.) Niedopełniający k tó regoko lw iek w a run ku  
licytacy'i utraci  radium  na ko rzyść  wierzyci el i  
lub d łużnika i oprócz tego oowa  l icytacya na 
koszt  i s t ra tę  j ego  ogłoszoną zostanie.

7. )  Gdyby kto w ciągu ty godnia po s t anów-  
czem przysądzeniu o 1 / 4  część  ceny wy l icyto­
wanej  więcej  z ao f i a row a ł ,  obowiązany  jes t  la­
ko w ą  kwo tę  z łożyć w depozyt  s ą do w y ,  i nowa  
l icytacya s l ósownie  do p rawa przeds ięwziętą  bę­
dzie.

8 . )  Po dopełnieniu w a r un kó w  l icylacyi  2 ,  
3 i 4  nabywca  o t r zyma dekret  dziedzictwa i od ­
tąd wszelkie  dochody z nabytej  nieruchomości  
do nabywcy  należeć będą.

Sp rzedaż  wspomniona odbywać się będzie na 
audyencyi  T r ybuna łu  W .  M Krakowa  w Kra ­
k o w i e  przy ulicy' Grodzkiej  pod L, 106  zwyk le  
od godziny 10 rano posiedzenia swe  od b yw a j ą ­
cego za popieraniem adwokat a  J a n a  Kaniego 
Klesz i zyńskiego w Krakowie  przy ulicy Grodz­
kiej  pod L .  230  mieszkają,-ego.

Do które j  wyznacza ją  się 3  te rmina :
1. na dzień 14  Marca 1
2.  na dzień 18 Kwietn ia  \  18 4 4  r .
3 . na dzień 15 Maja V

W z y w a j ą  się przeto na l akową l icylacyą  
wszyscy  chęć kupna mający,  tudzież wierzyci ele  
p rawu r ze czo we  mający,  aby się na p ie rwszym 
terminie  l icylacyi  pod p rekluzyą  zgłosil i  i p r aw a  
swe przy u sl auowieniu  adwokat a  pod prekluzyą 
złożyli .

Kraków d. 12  Styczni a 1844  r .
Janicki.

N o TARYUSZ PLIiL.IC7.NY

W olnego M iasta  K rakow a i  Jego  Okręgu.
Gdy l .cytacya o rna tów o 1 / 4  część  zniżo­

nych po ś. p. ks.  Wa l e n ty m Kouar sk im pozo­
stałych na terminie  11) Grudnia r .  z .dla braku 
l i cytantów do skutku niedoszła;  prze to zawia j  
domiam nini ejszem Pub l i c zność ,  źe  o rna ty  te 
po znizonej  cenie w dniu 2 2  Styczn i a  r.  b o 
godzinie 10 z r ana  w kamienicy pod L.  3 1 1  ^  
ulicy ś.  A n n y  stojącej  przez  l icytacyą publiczną 
spr zedane  zos taną.

Kraków d. 13 S tyczni a  1 8 4 4  r .
( 2 r . )  Marcin  iśtrzell/icki.


